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X. LEON WAŁĘGA
Dr. Św. T.

Z Bożego Miłosierdzia i Łaski Świętej Stolicy Apostolskiej 
Biskup Tarnowski.

Czcigodnemu Duchowieństwu Pozdrowienie i Błogosławieństwo w Panu!

Wobec skierowanych do Nas zapytań niektórych kapłanów przypominamy, 
że duchowieństwu parafialnemu nawet w ciężkich warunkach dzisiejszych nie 
wolno samowolnie opuszczać parafii.

Parafianie mają prawo do swoich duszpasterzy, a oni mają ścisły obowią­
zek służyć duszom wiernych nawet z narażeniem swego życia.

W czasie zarazy nierównie większe niebezpieczeństwo grozi życiu kapła­
nów, a przecież żaden gorliwy duszpasterz ani nie pomyśli o ucieczce. Zwłaszcza 
takie ciężkie chwile, jakie obecnie nasi wierni przeżywają, potrzebują pełnej 
poświęcenia obecności i opieki kapłanów.

Mamy niepłonną nadzieję, że gorliwe Nasze Duchowieństwo nie da się za­
wstydzić tym tysiącom żołnierzy, którzy odważnie wyruszyli w pole. Oni dla 
spełnienia swego obowiązku. narażają się na niechybną prawie śmierć. Tem 
bardziej kapłani dla wyższych i świętszych celów pozostaną na swych stano­
wiskach, bo niebezpieczeństwo, w jakiem się mogą znaleść, jest daleko mniejsze.

Rozumie się samo przez się, że na wypadek, gdyby miejscowość parafialna 
miała się dostać w obręb walki, jest dozwolonem, zabezpieczywszy Sanctissimum 
przed zniewagą, usunąć się w bezpieczniejsze miejsce, byleby nie stracić związku 
z parafianami i być gotowym na ich usługi.

Łaska i miłość Pana naszego Jezusa Chrystusa niech będzie z Wami i Wa­
szymi owieczkami.

Z KONSYSTORZA BISKUPIEGO.

W Tarnowie, dnia 20. września 1914.
Ks. Dr Władysłaio Mysor

Kanclerz.
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Nakładem Kleru Dyecezalnego. Z Drukarni Zygmunta Jelenia w Tarnowie.




